jm 


/ (pacc KO SER PETAOZDCZZACKE BSW) 
JEN CENY OGŁOSZEŃ: 

za wiersz milimetrowy 

_ przed 60 groszy, w tek- 

ście 50 gr., za tekstem 

40 gr. Ogłoszenia tabe- 

laryczne 50 proc. a 

świąteczne 25 Jroa. 

drożej. Drobne oxzło- 

- szenia po 10 groszy. 

Dla poszukujących pra 

cy 5 gr. za wyraz. Naj- 

7 | ; mniej 1 zł. 


Konto czekowe PKO. ` ; 
65.070. ; 


Warszawa z 
3 Fadia L riment n a 


RADOM, Żeromskiego 73, tel. 23; KIELCE, 
3-go Maja 14, tel. 2-77; ZAWIERCIE, ul. 


Jedyny organ demokratyczny niezależny woj. kieleckiego. 
Redaktor naczelny i odpowiedzialny: WIKTOR MONSIORSKI. 
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Prowokacyjna mowa Treviranusa — owocem knowań z Reichswechrą. 


BERLIN, 13.8. Komunistyczny 
dziennik „Welt am Abend* wystę- 
puje z sensacy jnemi rewelacjami na 
„temat planów wojennych urzędu 
spraw zagranicznych i tajnych na- 
rad ministra Treviranusa, byłego 

` szefa Reichswehry von Seeckta i 
obecnego dowódcy Reichswehry 
von Haye. 

„Welt am Abend* twierdzi, że 
niedzielna mowa Treviranusa jest 
zapowiedzią nadchodzącego rewan- 
Żu. 

* Z dobrze poinformowanych źró- 
det dziennik dowiaduje się, że Tre- 
viranus wygadał się tylko z tem, co 
od tygodnia było przedmiotem na- 
rad w urzędzie spraw zagranicz- 


nych z wykluczeniem ministra Cur ` 


tiusa. i 

W rokowaniach tych chodziło o 
nową orjentację polityki zagranicz 
nej i wewnętrznej Niemiec, oraz 0 
omówienie metod do osiagnięcia no- 
wych celów tej polityki. 

_, Najważniejsze z żądań dotyczą: 
zniesienia wszelkich ograniczeń dla 
armji, marynarki i floty powietrz- 
nej Niemiec, likwidacji „korytarza 
pomorskiego i odzyskania Górnego 
Śląska, „anszłusu* i zwrotu kolo- 
nij. 
= Jest to program ogólny, w ra- 
mach którego rząd ma skoncentro- 
wać swe'siły dla przeprowadzenia 
dwu pierwszych punktów, mianowi 
cie zniesienia ograniczenia zbrojeń 
niemieckich i usunięcia „korytarza 
pomorskiego“. 

Oba te punkty omawiane z ge- 
neralieją Reichswehry,  przyczem 
Haye, szef Reichswehry, dowodził, 
że „korytarz pomorski* przepoławia 
niemiecką siłę zbrojną. Wojska nie 
mieckie transportowane być mogą 
do Prus Wschodnich tylko drogą 
morską. 


REZ) Z z TEIRA AR A a PN 


ZGON GEN. SMITH - DORRIES. 


CHICENHAM (Angija), 13:8: 


Wskutek katastrofy automobilowej 
zmarł dziś w 72 roku życia jeden z 
najwybitniejszych generałów armji 
angielskiej z czasów wojny światło 
wej gen. Sir Smith - Dorries. 

Generał ten odznaczył się pod- 
czas walk na froncie francusko - nie 
mieckim i uchodził za jedną z naj- 
większych powa g militarnych 
Anglii. 


„R. 100% POWRACA DO EUROPY 


ST. HUBERT (Montreal), 13.8. 
Ustalona już została data powrotu 
z Kanady do Anglji statku napo- 
wietrznego „R. 100“, który przed 10 
dniami przeleciał przez Atlantyk do 
Kanady. 

„R. 100“ wystartuje jutro o g. 
19-tej, wedle czasu kanadyjskiego, 


t. j. o l-ej po północy wedle czasu - 


środkowo - europejskiego. 


A. inester 


Sosnowiec, Warszawska 


10, 


pałej „korytarz* oraz Poznań i 
Toruń w rękach polskich  umożli- 
wiają bezpieczny atak na Berlin, 
przeciwnie zaś zagarnięcie tych ob- 
szarów zabezpiecza możliwość kon. 
centrowania ataku na. Warszawę. - 

Omawiano również sprawę re- 
kompensaty dla Polski. Według 
„Welt am Abend“ została ona opra 
cowana w tym kierunku, że za ko- 
rytarz Polsce zaproponuje się 0b- 
szar Kłajpedy, a za Górny Śląsk... 
Ukrainę sowiecką. 


Wojenne fanfary  Treviranusa 
nie są więe, jak twierdzą niektóre 
dzienniki demokratyczne, jego o- 
sobistą sprawą, lecz — kończy dzien 


n EES, Tiag 


nik komunistyczny — odpowiadają 
raczej faktycznym zamiarom nie- 
mieckiej polityki. 


PROTEST POLSKI PRZECIWKO 
bezczelmym mowom niemieckim. 


WARSZAWA, 13.8. (wł.) Bezpo 
średnio po powrocie ministra Žale- 
skiego do Warszawy, który, jak wia 
domo, bawił wraz z p. prezydentem 
Rzplitej w ÆEstonji, spodziewane 
jest wysłanie protestu, w związku z 
mową min. 'Treviranusa. 5 

Rząd polski wystąpi stanowczo 
przeciwko mowom oficjalnych. przed 
stawicieli Rzeszy, którzy jawnie 
głoszą o zmianach granie Polski. 


Wszystkim tym, którzy oddali ostatnią posługę  zgasłej 
przedwcześnie najukochańszej córce i siostrze naszej 


ś. p. Teodozji 


a w szczególności Wielebnemu Ks. 
Doktorowi Głuskiej Szimerowej, WPanu Doktorowi 


Nowakównie 


Piekielińnskiemu, WPani 


Lubieniec- 


kiemu, Wielebn. Siostrom Milceierdzia Szpitala Powiatowego 


w Olkuszu, którzy z peinem „go 


otoczyli nader troskliwą opie 
cierpień, 
pomoc w ciężkich 


dnem podziwu, poświęceniem 
ą zmarłą w czasie jej ciężkich 
WPaństwu D. Sztukom w Olkuszu za okazaną nam 
dla nas chwilach, Dyrekcji Polskich Zakła- 


dów Babcock— Zieleniewski, w osobach Dyrektora Naczelnego 
W. Pana inż. L. Zieleniewskiego i Prokurenta Handlowego 


Pana L. Hemsley'a, W. 
A. Gryszko, 


Panu 


lej — firmy Babcock. Zieleniewski, 
Chóru za wzniosłe pienia, orkiestrze fabryki 
wreszcie tym, którzy na Swych barkach odnieśli 


inż. 
WW. Panom współpracownikom i kolegom zmar- 


H. Kornowiczowi, W. Panu 


WW. Panom Członkom 
Huldczyńskiego i 
drogie nam 


szczątki na miejsce wiecznego spoczynku, składamy tą, drogą 
'z głębi zbolałych serc naszych płynące „BOG ZAPŁAC* 


NA 


Cci boży 7 n 


RODZ 


Prezydent Rzplitej w powrocie z Estonii 


< GDYNIA, 13. 8. (wł.) Dziś 0 g: 
8.30 rano pokazała się na horyzon- 
cie „Polonia“, z towarzyszącą jej 
eskadrą statków wojskowych. O- 
kręt „Bałtyk“ zawiadomił mieszkań 
ców Gdyni o zbliżaniu się okrętu, 
którym jedzie p. prezydent Rzpli- 
tej. U wejścia do portu oddano na 
cześć p. prezydenta 21 strzałów ar- 
matnich. 


Na molu pasażerskiem zebrali 
się: minister przemysłu i handlu 
Kwiatkowski, wiceminister skarbu 
Starzyński, szef sztabu marynarki 
wojennej, komandor Solski i komen 


zwiedził port w Gdyni. 


dant marynarki w Gdyni, koman- 
dor Filanowicz 

O godz. 9.30 „Polonia“ zatrzyma 
ła się przy nadbrzeżu portu, a na po 
kład „Polonii“ weszli min. Kwiat- 
kowski, z towarzyszącemi mu 050- 
bami, celem złożenia raportu p. pre 
zydentowi Rzplitej. Następnie p. 
prezydent wsiadł do motorówki, u- 
dając się ze świtą na zwiedzenie por 
tu gdyńskiego. 

O godz. 12-ej p. prezydent wsiadł 
do specjalnego pociągu, odjeżdża- 
jąc do Warszawy, dokąd przybył o 
godzinie 8.25 wiecz. ko 


Anglicy pustoszą bombami 
wsie powstańców indyjskich. 


LONDYN, 13.8. * Powstańcze 
szczepy afrydów zaniechały koncen 
trycznego ataku na Peszawar i prze 
rzuciły się na walkę podjazdową, 
celem rozproszenia angielskich sił 
zbrojnych. 


W dniu wczorajszym powstańcy 
zaatakowali miasto Kuram w odle- 
głości 100 mil od Peszawaru. Sil- 
niejsze walki zanotowano również 
pod fortem Badaar. Kobiety i dzie 
ci obywateli angielskich, zamieszka 
łych w tej okolicy, wywieziono. sa- 
molotami do Lahore. 


Przedmieścia Peszawaru są usta 
wieznie niepokojone przez drobne 
grupy powstańców. Siły powstań- 
ców znacznie wzrosły, gdyż przyłą- 
czył się do nich również potężny 
szczep Orakzai. 


Samoloty angielskie, po dokona- 
niu zdjęć kartograficznych z tere- 
nów zamieszkałych przez afrydów, 
przystąpiły do planowego bombar 
dowania poszczególnych wsi. Dzieci 
i kobiety powstańców ostrzegane są 
przed bombardowaniem na 24 g0- 
dzin. 


RL VAE TER ZEK 
poza ć E Dae i, 


Zdradzieckie plany oderwania Pomorzai 6. Sląska 


ARESZTOWANIE PODPALACZY 


„sprawy zdecydowała, 


Prenumerata wy- 
nosi miesięcznie 


Zi. 2.00 


Adres administracji: 
Piłsudskiego Nr. 8 te- 
lefon 4-97, telefon ro- 
dakcji 6-92, telefon re- 
dakcji nocnej j dru- 
karni 4-94. H 
Konto czekowe PKO. f 
Warszawa 65.070. 8 


ETE SE WC OKE DODY da 13 


UKRAIŃSKICH. 


"LWÓW, 13. 8. (wł.) W związku 
z. ostatnierai wypadkami  podpa- 
nia w woj. lwowskiem, dokonala 
wczoraj policja szeregu aresztowań 
Aresztowano: Jarosława Domażyra 
ucznia Vl-ej klasy gimnazjalnej i 
Włodzimierza harapa,  drikarza, 
oskarżonych o podpalenie majątku 
$. p. majora Rozwadowskiego, 17 
letniego Włodzimierza Ramauiwa, 
ucznia 5 kl. gimn. i 19-letniego Mi- 
chała Ratuszyńskiego, ucznia 8 kl. 
gimn. , oskarżonych © podpalenie 
folwarku O. O. Franciszkanów ` w 
Czyżku. Pozatem aresztowano Mi- 
chała Korjana, ucznia 5 kl. simn. 

U wszystkich aresztowanych zna 
leziono wiele kompromitującego ma 
terjału. 

PROCES Z MISJĄ HANDLOWĄ 
SOWIECKĄ. 


WILNO, 13. 8. 'Niezwykły pi 
ces z misją handlową sowiecką w; 
grał wileński przemysłowiec na- 
zwiskiem Mełamed. Przed paru la- 
ty Mełamed otworzył w Wilnie fa- 
brykę nici, uzyskawszy poprzednia 
od władz zatwierdzenie marki fa- 
brycznej. Po pewnym czasie sowiec 
kie przedstawicielstwo handlowe 
w Warszawie wprowadziło na rynki 
polskie nici rosyjskie z marką iden 
tyczną do marki Mełameda. Na sku 
tek strat poniesionych przez fabry- 
kanta wytoczył on proces cywilny 
przedstawicielstwu sowieckiemu, po 
dając, że stracił na tem 15 tysięcy 
dolarów. Sąd okręgowy zatwierdził 
pretensje poszkodowanego zaś ape 
lacja wytoczona przez przedstawi. 
cielstwo sowieckie po rozpatrzeniu 
że Mełamed 
na skutek tego poniósł straty w wy 
sokości 5 tysięcy dolarów, którą to 
sumę = przedstawicielstwo winno 
wypłacić. 


TURCJA W OBRONIE SWYCH 
GRANIC. ; 


ANGORA, 15.8. Wojska rządowe, 
stanowiące kordon graniczny i 
ostatnio bardzo- wydatnie- zasilone 
nowemi oddzialami otrzymały dziś 
rozkaz cernowania góry Arrarat i 
okolicy, w której zgromadziło się 
bardzo wiele band kurdów. 


"Rząd turecki spodziewa się, że 
przez ten manewr zdoła odciąć ban 
dy kurdów, które wtargnęły na te 
ren turecki i zniszczyć je. 


Jak się korespondent United 
Press dowiaduje, odpowiedź rządu 
perskiego na ultimaum tureckie, 
którego 48-godzinny termin dziś w 
południe wypadł, została uznana 
przez rząd turecki za  niedosla 
teczną. 


Jak się zdaje rząd turecki przer 
wie od tej chwili wymianę not dy- 
plomatycznych z Persją i przeniesie 
akcję obronną., która dotychczas o- 
graniczała się wyłącznie do ture- 
ckiego pasa granicznego, na teren 
perski. 


MEBRMCEG MCO MASALA 
Dr. Med. 


Józef Anisfeld 


Specjalista chorób serca i nerek 
rozpoczyna dziś ordynację 
w Sosnowcu, Targowa 12, telef. 1:65 
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PROF. WORONOW w MEKSYKU 

ENSENADA (Meksyk), 13.8.— 
Przybył tu słynny uczony prof. Wo 
ronow, którego próby w kierunku 
odmładzania spotykają się ostatnio 
z wieloma zastrzeżeniami i krytyką. 

Prof. Woronow zamierza osiąść 
w Meksyku, zakupić tu farmę i pro 
wadzić tu dalsze doświadczenia i 
prace nad odmładzaniem. 


WALDEMARASOWCY W OBO- 
ZACH KONCENTRACYJNYCH. 

WILNO, 13.8. Z Kowna donoszą, 
że do obozu koncentracyjnego w 
Wodmiach przetransportowano 15 
działaczy litewskich, którzy ostatnio 
ujawnili większą działalność na ko 
rzyść Waldemarasa. 

Wśród internowanych znajduje 
się trzech dziennikarzy, popierają- 
cych Waldemarasa. 

WIELKI PROCES O ŁAPOWNI- 
CTWO W WOŁOGDZIE. 

MOSKWA, 13.8. W Woiogdzie 
zakończył się proces 58 urzędników 
skarbowych i prywatnych przedsię 
biorców, o nadużycia podatkowe. 
12 przedsiębiorców skazano na wię 
zienie od 3 do 8 lat; urzędników 
skarbowych osądzono na więzienie 
od 1 do 5-u lat, a naczelnika urzędu 
skarbowego na 8 lat ciężkiego wię 
zienia za nadużycia i „utrzymywa- 
nie bliższego kontaktu z podatnika 
mi“, 


„NIEMIECKA PARTJA 
PAŃSTWOWA. 

BYTOM, 13.8. W Kędzierzynie: 
odbyło się onegdaj konstytucyjne ze 
branie niemieckiej partji państwo- 
wej, w którem wzięli udział członko 
wie partji demokratycznej i ludowo 
narodowej. 

Po dyskusji uchwalono przystą- 
pić do zorganizowania w  najbliż- 
szych dniach kół miejscowych na 
Śląsku opolskim i utworzono tym- 
czasowy zarząd okręgu do którego 
weszli przedstawiciele sfer mie- 
szczańskich z Raciborza, Bytomia, 
Gliwic i Opola. 

Celem ułatwienia pracy organi 
zacyjnej partja ludowo - narodowa 
ofiarowała do dyspozycji nowo- 
powstałemu, stronnietwu swój apa- 
rat partyjny. 

KATASTROFA SAMOCHODOWA 
POD BOCHNIĄ. ż 

KRAKÓW, 13.8. Na zakręcie drogi w 
Niepołomicach pow. Bochnia zderzył się 
autobus z samochodem cieżarow., przy 
czem 6 osób z pośród jadących pasaże- 
rów zostało rannych. 

Winę katastrofy poneszą 
którzy jechali z uiedozwoloną szybko- 
ścią. Stwierdzono też, iż właścciel au- 
tobusu nie posiadał koncesji na przewo 
żenie pasażerów. 

ZNOWU SIR DETERDING BA- 
ŁAMUCI EMIGRANTÓW RO- 
SYJSKICH. 

PARYŻ, 18.8. „Chicago Tribu- 
ne“ twierdzi, że w mieszkaniu gene 
rała Millera, który po  zmikrięciu 
gen. IKutiepowa jest naczelnym wo 
dzem rosyjskich organizacyj woj- 
skowych na emigracji odbyło się ze 
branie, na którem zapadło jakoby 
postanowienie przedsięwzięcia ja 
kiejś akcji antybolszewickiej. Pre- 
zes towarzystwa Royal Dutch Comp. 
sir Henri Deterding, znany magnat 
naftowy, miał przyrzece swą pomoc 
finansową. 

Gen. Stogow złożył raport o 
nastrojach panujących w armji czer 
wonej. Według jego zdania, władza 
sowiecka nie może polegać na armji 
czerwonej, wśród której rośnie nie- 
zadowolenie z obecnego regimeu. 


SAMOCHÓD W OGNIU 

PRZEMYSL, 13.8. Onegdaj na 
szosie między Chyrowem a Osadą 
Chyrowską zdążające w kierunku 
Przemyśla auto ciężarowe  slanęło 

„ nagle w płomieniach, prawdopodob 
“~ nie z powodu krótkiego spięcia prze 
wodów elektrycznych. 

:Groxę położenia spowodował wy 
buch zkioraika beazyny, który mo- 
ruentalnie objął płomieniem całe 
auto. Szofer cudem uniknął śmierci. 
ale doznał bardzo ciężkich oparzeń. 

W stanie niezmiernie ciężkim 
przewieziono go do szpitala w Prze 
myśłu. 


szoierzy, ` 


„dobrem przyjęciem; 


Głos rozsądku w dzienniku niemieckim. 


Bezstronny i uczciwy stosu- 
nek wobec Polski należy do rzad 
kich wyjątków w prasie niemiec 
kiej, zwłaszcza w ostatnich ecza- 
sach, gdy prądy szowinistyczne i 
odwetowe wzmogły się na sile i 
natężeniu. Na wyróżnienie przeto 
i na podkreślenie zasługuje arty 
kuł, umieszczony w jednem z naj 
większych pism codziennych — 
w „General Anzeiger“  (Dort- 
mund, 28.6. 1930), pod znamien 
nym tytułem: „Dość szezucia 
przeciw Polsce“. 


„General Anzeiger“ pisze za- 
tem, co następuje: 


„Nie będzie to wcale przesa- 
da, jeśli jawnie stwierdzimy, iż 
obecnie prawie cała prasa nie- 
miecka uprawia nagonkę prze- 
ciw Polsce. Przytem należy pod- 
kreślić, iż mniej ważą na szali 
szowinistyczne ataki prasy prawi 


cowej, niż nieprzychylne naogół- 


stanowisko całej prawie lewicy i 
jej prasy. Można znaleźć prawie 
codzień dowody i przykłady na 


łamach prasy demokratycznej a ` 


nawet i  soejaldemokratycznej: 
Wobec takiej sytuacji nie od rze- 
czy będzie zwrócić uwagę na mo- 
wę posła socjaldemokratycznego, 
Schmidta, który przy wtórze 
wściekłych wymysłów ze strony 
prawicy oświadczył: „Żałujemy 
utraty wschodnich  terytorjów, 
ale musimy się ostatecznie z tem 
pogodzić”. ` 


Drugi głos rozległ się z obozu 
młodzieży demokratycznej, z or- 
ganizacji harcerzy republikań- 
skich. W biuletynie tej organiza- 
cji opisuje jeden z ochotników i 
uczestników wojny z 1914-18 r. 
swoje przeżycia i wrażenia z po- 
dróży po Wschodnich Kresach. 


Pisze on: „„Zrzadka tylko sły- 
szy się tutaj mowę niemiecką. 
Prusy nie dały nie temu krajowi, 
nie broniły nigdy ludności wiej- 
skiej przed wyzyskiem i samowo 
lą junkrów - obszarników. To też 
kraj ten nie był nigdy zniemczo- 
ny i stał się wałem ochronnym 
polskości od Poznania po Hel. 
Choć nie władam językiem pol- 
skim, spotkałem się wszędzie z 
gościnność 
jest cechą właściwą polaków. 
Dzięki reformie rolnej i rozdrob- 
nieniu wielkiej własności, kraj 
ten spolonizowany został bez resz 
ty w ciągu jednego  dziesięciole- 
cia. To, co zrobiła tutaj Polska 
jest przykładem do naśladowania 
przez Niemey, jest to zarazem je 
dyna droga do uratowania Prus 
Wschodnich — bezwzględna re- 
forma rolna! Kraj ten był zdaw- 
na polski, niemiecką była tylko 
władza i sfery odgórne. Polityka 
antipolska nie przysporzyła sla- 
wy rządom niemieckim i w rezul 
tacie przyczyniła się do tem sil- 
niejszej polonizacji kraju“. 

Opinja powyższa znalazła so- 
bie wyraz, pisze „„General Anzei- 
ger“, nie na łamach prasy pol- 
skiej, lecz w biuletynie niemiec- 
kiej demokratycznej organizacji 
harcerskiej. Świadczy to, iż po- 
czucie sprawiedliwości nie zaga- 


Kino „Czwartak* Kielce 
Dzźś łit 


Ricce Hiszpańskie 


serenada miłości w 10 aktach 
w rolach głównych: Aleksander Darey 
Kugenja Amami 1 Maraueritte Allan. 


Napregram k SCE 


vocne 


sło jeszcze zupełnie w Niemezech, 
że w ojczyźnie Kanta, Goethego, 
Foerstera są jeszcze ludzie z cy- 
wilną odwagą”. 

Przytoczony powyżej arty- 
kuł „General Anzeigera' zaslugu 
je na podkreślenie nietylko jako 


W 10-ta rocznice wielkiego zwycięstwa 


Nr. 207. 


glos sumienia w prasie niemiec“ 
kiej, ale też i z tegó wzgledu, że 
pismo to jest głównym organem 
prasowym w zagłębiu Ruhry 
Westfalji, a nakład jego sięg: 
cyfry 250.000 egzemplarzy 


Wielki zjazd federacji związków obrońców ojczyzny 
w Warszawie. 


Do Warszawy zjeżdżają czołowi 


przedstawiciele  FIDAQ-u, aby 
wziąć udział w uroczystościach zwią 
zanych z walnym zjazdem delega- 
tów federacji polskich związków o- 
brońców ojczyzny w rocznicę bit- 
wy pod Warszawą dnia 15 sierpnia. 

Wczoraj przybył do Warszawy 
prezes Fidac'u, pułkownik armji an 
gielskiej Fred W. Aboot. 

Na dworcu powitali gościa człon 
kowie zarządu głównego, oraz kom 
panja honorowa z orkiestrą. 

Dziś przybędą pozostali członko 
wie federacji Fidacu w liczbie 8 
osób oraz ks. biskup Bandurski. 

dniu 15 uroczystości rozpocz 
ną się nabożeństwem o godzinie 9.20 
celebrowanem przez ks. biskupa 
Bandurskiego 

w katedrze św. Jana. 

O godz. 10.30 nastąpi odmarsz 
grup i oddziałów na plac Józefa Pił 
sudskiego, gdzie nastąpi złożenie 
wieńca 

na grobie Nieznanego Żołnierza 
oraz wbijanie gwoździ i wręczenie 
nowopoświęconego sztandaru preze 
sowi wojew. federacji z Wilna. 

Z kolei nastąpi udekorowanie o- 
ciemniałych, poczem prezes federa- 
eji, generał Górecki wygłosi mowę. 

Po wręczeniu około 1000 dyplo- 
mów oszczędnościowo - ubezpiecze- 


niowych członkom federacji przez 
prezesa federacji generała Góree- 
kiego i prezesa PKO. Grubera na- 
stapi odmarsz oddziałów do defila- 
y i 

marsz do Belwederu. 

W defiladzie wezmą udział człon 
kowie federacji, sfązmowani w trzy 
pułki pod bronią, bataljon związku 
strzeleckiego, sto delegacyj z całej 
Polski ze sztandarami. Pochód »- 
twierać będzie związek uezestników 
byłego pierwszego korpusu. 

Po południu otwarty będzie 
zjazd delegatów 
w sali rady miejskiej. 
Wieczorem wydany będzie raut w 

prezydjum rady ministrów. 

W dniu 16 sierpnia, po obradach 
uczestnicy zjazdu wyjadą 

do Spały 
na obchód dożynków, poezem wy- 
cieczka F'idac'u wyjedzie do Lwowa 

W związku ze zjazdem wobee 
dziesiątej rocznicy bitwy pod War- 


 'szawą, zarząd główny federacji wy 


dał gorącą odezwę, w której zwra- 
cając się z 
„Do towarzyszy broni“ 
wzywa do manifestacyjnego udzia- 
łu w złożeniu hołdu na mogile Nie- 


. znanego Żołnierza i w pochodzie do 


Belwederu. 


Feliczerów należy odróżniać 
od szarlatanów i znachorów. 
Smutny los garstki weteranów. 


Felczerów na terenie b. zaboru 
rosyjskiego jest około 2.000. 
Liczba ta z każdym 
zmniejsza się . 
Nowi felczerzy nie przybywają. 
Gi felczerzy, którzy wykonywu- 
ją dziś swój zawód — otrzymali u- 


rokiem 


prawnienia jeszeze na podstawie sta . 


rych rosyjskich przepisów. 

Mają oni za sobą praktykę od 45 
do 50 nawet lat. 

Tyle lat bowiem musiał przebyć 
w swym zawodzie każdy felczer, li- 
cząc od chwili opuszczenia ziem pol 
skich przez zaborcę rosyjskiego, by 
uzyskać prawo wykonywania prak- 
tyki w Polsce. 

Niektórzy z nich dorobili się du 
żej fortuny. Są między felczerami 
ludzie zamożni, jest również wśród 
nich sporo zaledwie wiążących ko- 
niec z końcem 

Felczerzy są rozgoryczeni. 

Dotknął ich do żywego projekt 
ustawy, wedle której ma być wzglę 
dem felczerów stosowane postępo- 


0 zamówienia rządowe dia przemysłu 


wanie karno - administracyjne, za- 
miast dotychczasowego postępowa- 
nia sądowo - karnego. 

W zmianie tej ustawy felczerzy 
widzą poniżenie swego zawodu. 
Felezerzy — powiadają oni— 
swego czasu przynosili niewątpli. 
wą korzyść społeczeństwu,  zwła- 
szcza klasom uboższym. 

Należy ich odróżniać od szarla- 
tanów i znachorów, tymczasem no- 
wa ustawa różnie tych nie uznaje. 

Dajcie — wołają — zejść spo- 
kojnie z tego świata garstce wetera 
nów. 

Los felczerów w Polsce jest prze 
sądzony. 

Są na wymarciu. 

Zmamiennym jest fakt, że starzy 
lekarze nie zwalczają felezerów. 

— Najwięcej naszych wrogów — 
powiadają felezerzy — jest wśród 
młodych lekarzy, od których w wie 
lu wypadkach mamy większe do- 
świadczenie.. 

Czy tak jest istotnie? 


Memoriał izb handłowo-przeniysiowych do władz. 


Izby przemysłowo - handlowe 
zwróciły się do rządu z memorjałem 
w sprawie zamówień rządowych dla 
przemysłu krajowego. 

Izby prószą o wydanie specjal- 
nych przepisów co do planu zamó- 
wień, procedury wykonania, regulo 
wania należności, racjonalnego po- 
działu zamówień, płatności na okre 


Kino 
„Wawel 


w. Sielkcu 


Wkrótce: 


Następuy program: 


sy budżetowe itd. itd. à 
Izby wskazują dalej na koniecz- 
ność udzielenia zamówień tylko fir 


' mom krajowym. 


Postulaty izb są obecnie dysku- 
towane w zainteresowanych mini- 
sterjach. Część już została uwzgłęd 
niona. 


PPE ZZOZ NE TE WO TCZEW EE EYE CYC CKE KE CKE 
Wyświetla od 11 bm. do 15 sierpnia włącznie najnowsze arcydzieło 
awanturnicze, wspaniały 
w nieustannem napięciu, 

— memi bandami. — 
Dzieje szałenczej odwagi! 


z z 93 
„Niebezpieczny Szlak 
W roli głównej bezsprzecznie najbardziej lubiany artysta! Nie- 

zrównany jeździec! Król cowbojów: Tom Mix. 
— Dla dzieci i młodzieży dozwołone. — 
Nadprogram Tygodn'k aktualny 

„Biały Kieł z Psem Rin—tin—tinem. 
— Zaczarowany dywan Pat i Patachon. — Wkrótce 


dramat w 10 aktach, trzymający widza 
iłastrujący zacięte walki z zorganizowa- 


Nieprzeciętna treść! 


; 
i 
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Ceny chleba dawniej a dziś. 


Przed wojną światową kilo chle- 
ba w Krakowie kosztowało 65 gn 
wedle dzisiejszego złotego. 

Była to cena najwyższa na mie- 


-miach polskich. 


Drugie miejsce po Krakowie zaj 
mowały: Bydgoszcz i Katowice — 


gr. 
Dalej szedł Lwów — 62 gr. Pa 
znań 53 gr, Warszawa 50 gr., La- 
blin i Łódź po 45 gr., Sosnowiec 38 
i Wilno 33 gr. RS 
„ W roku 1925, podczas rządów Wi 
tosowych, cena chleba w całej Pol- 


-_ sce osiągnęła zawrotny, jak na na- 


. 


sze stosunki, poziom. . 

-Chleb drożał z dnia na dzień, a 
jego przeciętna roczna przyniosła 
dla Wilna 82 gr., za kilo, Lwowa 
T7 gr. Warszawy 75 gr., Katowie 


74 gr., Łodzi 72 gr., Lublina, Pozna 


o. i Bydgoszczy 69 gr. i Sesnowca 
gr. 
W zestawieniu tych cen widoca 
ny jest na niekorzyść roku 1925 
chaos, nieusprawiedliwiona dowol. 
ność, brak jakichkolwiek norm i wo 
góle zanik zdrowego rozsądku. 
. _W: takich warunkach przyszedł 
r. 1926. Przewrót majowy z punktu 


zaznaczył się spadkiem ceny chleba- 


we wszystkich miastach polskich z 
wyjątkiem Bydgoszczy. 

A dziś? 

Sięgamy z kolei po materjał spra 
wozdawczy. . 

Jakaż kolosalna różnica! 

Na całym obszarze Polski cena 
chleba nie przewyższa 45 groszy. 

W Lublinie kosztuje 36 groszy: 
kilo chleba w detalu. Łódź ; Wilno 
ma cenę 36 gr., Bydgoszcz i Katowi 
ce 40 gr., Kraków, Lwów 41 ST 


_ Warszawa 43 gr. 


Porównajmy z kolei te ceny Z 
eeną chleba u naszych sąsiadów. 

Kilo żytniego chleba wedle dar 
nych statystycznych w ubiegłym ro 
ku kosztowało w. Berlinie 96 ST, W 
Pradze 85 gr. i w Wiedniu 83 gr. 

Czego to wszystko dowodzi? 

Tani chleb w Polsce świadczy © 
okiełznaniu tych wielorakich czynni 
ków, które na jego cenie bezkarnie 
żerowały. 

Stracili pośrednicy, lchwiarze, 
niesumienni kupcy aferzyści — zy 
maly natomiast miljony spożyw= 

w 


' Bezstronna historja z czasem za- 
notuje, że w r. 1930, chleb w odrodzo 
nej Polsce mimo ciężkich warun, 
ków ekonomicznych był najtańszy 
nietylko od czasów wskrzeszenia 
pañata, ale i wsteez przed wojną 

wiatową. 
„A przecież chleb tani i dostępny 
dla najmniej zamożnej rodziny, — 
to podstawa równowagi w budżecie 
szerokich mas, a eo za tem idzie — 
podStawa dobrobytu dla całego kra 
ju 


$ Jeżeli rzut oka na ustalone obeg 


teneraine Zastępstwo na Polskę i w.m, Gdańsk 


Perfumerja Hurtowa 


A. Mendelson i S-ka 
Warszawa, Nalewki 36 


nie ceny chleba w Polsce nasuwa 


nam powną uwagę krytyczną, 
chyba tę, że przy tak tanim chlebie 
zbyt m Rz go spożywa w stosun 
E s. innych artykułów pierwszej 
potrzeby. 

Obfitość i taniość pieczywa po- 
zwala masom pracującym dźwigać 
się na wyższy poziom wydajności 
przez zastąpienie w swem domowem 
gospodarstwie mało odżywczych 
kartofli o wiele intensywniejszym i 
bogatszym w energję, pokarmera 
mącznym. ły 


Nadanie przez min. oświaty praw szkołom średnim 


Kartofel i kapusta — to poży- 
wienie nędzarzy — może i powinne 
przy dzisiejszej produkcji zboża, u- 


Stapić spożywaniu czarnego i białe. 


go chleba, 

Jest to postulat, w którym wy- 
magania eugeniki, t. j. troski o zdro 
wie i tężyznę rasy, harmonizują się 
doskonale z interesami Życia ekono 
micznego. 

Polskę stać na chleb, więc powin 
na śladem wyżej ueywilizowanych 
narodów, w coraz wydatniejszym 
stopniu odżywiać się chlebem. 


na terenie wojawództwa kieleckiego. 


Ministerjum W. R. i O. P. nada- 
łe pełne prawa szkół średnich na 
rok szkolny 1930-31 następującym 
szkołom: : : 

Gimnazjum męskiemu Zgroma- 
dzenia kupców w Będzinie, gimn. 


żeńskiemu H. Rzadkiewiczowej w 


Sosnowcu, gimnazjum zgr. SS. Na. 
zaretanek w Częstochowie, gimn. 
żeńskiemu M. Gajl w Radomiu. 
Niepełne prawa publiczności: 
imn. męskiemu Fiirstenbergów w 
ędzinie, gimn. ż. Krzymowskiej i 
Replińskiej w Będzinie, gimn. żeń. 
Zawidzkiej w Dąbrowie, gimn. żeń. 
„Nauka i Praca gimn. Axera i 
pmr tow. żyd. szk. — wszystkim 
w Częstochowie, gimn. sejmiko- 


wemu `w Jędrzejowie, czterem 
gimn. w Kielcach, a mianowicie: 
gimn. St. Kostki, gminy izraelickiej, 
im. Mickiewicza i gimn. Zimnowo- 
dów; gimn. miejskiemu w Kozieni- 
cach, gimn. żeńskiemu macierzy w 
Olkuszu, gimn. żeń. pow. opieki w 
Ostroweu, gimn. „Wiedzy“ w 
miu, gimn. im. Konopnickiej w Ra 
omiu, gimn. kurji biskupiej w San 
domierzu, gimn. kom. obyw. w Skar 
żysku, gimn. męsk. zrzeszenia rodzi 
cielskiego w Sosnowcu, gimn. żyd. 
żeń. w Sosnowcu, liceum Podkayo. 
wej w Sosnoweu, gimn. sejmikowe- 
mu w Stopnicy, gimn. Malczewskiej 
w Zawierciu i gimn. męskiemu tow. 
szkół średnich w Zawierciu. 


Wojewódzki zjazd W. F. i P., W. 
w Kielcach. 


Przed kilkoma dniami, jak już 
donosiliśmy, w gmachu wojewódz- 
twa odbyło się posiedzenie woje- 
wódzkiego komitetu wychowania 
fizycznego, na którem poza Sprawa 
mi organizacyjnemi i gospodarcze- 
mi ustalono termin, jak również o; 
pracowano program wojewódzkiego 
święta wychowania fizycznego i 
przysposobienia wojskowego, które 
będzie się w dn. 20 i 21 września 
m ; 

Program święta przewiduje w 
pierwszym dniu: 1) zawody strze- 
leckie z broni wojskowej i małokak 
browej; 2) zawody pięcioboju woj- 
SKOWO - sportowego; 3) marsz gwiaź 
dzisty drużyn p. w. 

W drugim dniu święta o godz. 7 
rano pobudka, o godz. 8 zbiórka dru 
żyn na Placu Wolności, organizacji 
kompanij p. w., godz. 8.45 raport 


który odbierze inspektor p. w. i w. £. 
O. R. 10, g. 9 odmarsz oddziałów 
przed kościół garnizonowy, godz. 
9.45 raport wszystkich kompanij 
(całośei), który odbierze przewodni. 
czący wojewódzkiego komitetu w. 
f.i p. w. p. wojewoda Paciorkow- 
ski, godz. 10 uroczysta msza święta 
z okolieznościowem przemówieniem 
kapelana garnizonowego ks. pułk. 
Cieślińskiego, następnie wygłoszą 
Boe p. wojewoda Pacior 

owski oraz przedstawiciele wojsko 
wości, godz. 12.45 defilada przed 
przedstawicielami władz oraz przed 
stawieielami państwowego urzędu 
P. w. i w. f., godz. 13 obiad w kasy 
nie ofieerskiem 4 p. p. leg., od godz, 
15 do 19 pokazy na stadjonie sporto 
wym, godz. 19 odjazd uczestników 
do swoich miejseowości. 


Paradoksalna sytuacia w Czeladzi. 


Zawieszeni ławnicy urzędują. 


Zawieszeni w urzędowaniu przez 
starostwo będzińskie z Wnioskiem 
do województwa o złożenie z urzędu 
za szkodliwą działalność dla mia- 
sta, ławnicy J. Nobis i G. Solarz 
starają się nadal uszczęśliwiać mia- 
sto swemi zbawiennemi radami. Mi 
mo, że o decyzji wydziału powiato- 
wego pisały już miejscowe dzienni- 
ki i mówią o tem wszystkie kumosz 
ki miasta, panowie przybyłi w dniu 
12 b. m. do magistratu i w czasie nie 


- obecności burmistrza, p. R. Piwowa 


ra, wspólnie z zastępującym wice- 
burmistrza, ławnikiem Spyrzyń- 
skim, jęli radzić nad sprawami mia 
sta. Narady ławników trwały sześć 
godzin. 

Wynikiem tych długotrwałych na 
rad było sklecenie hołdowniezego li 
stu do tow. „Saturn“ w sprawie prze 
prowadzenia rurociągu z szybu 
„Korneljusz* do kop. „Saturn*, u- 
dzielenie sześciotygodniowego urlo 
pa płatnego wiceburmistrzowi St. 

ergerowi i powierzenie pełnienia 
obowiązków wiceburmistrza p. Spy- 
rzyńskiemu za specjalnem wynagro 
dzeniem i szereg drobnych spraw. 
W liście wystosowanym do tow. 


R 
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zwarteki Zachód 3 19.5 
ETONE 


Š W ATT 
RADIO. 
WARSZAWA 
Czwartek, ł4 sierpnia. 

1.40. Przegląd prasy kraj. (PAT) 
11.58. Sygnał czasu z Warsz. Obs. Astr, 
Hejnał z.Wieży Marj. w Krakowie, 
Program na dzień b. 12.10. „O czem wie 
dzieć powinna dobra gospodyni“ — 
p. t. „Gospodarstwo kobiet pracuję 
cych zawodowo”, 12.35. Muz. z płyt grą 
mofonowych. 13.00. m. meteor. 25.15, 
Kom. gospodarczy. 15.50. Odczyt p. t 
„Warunki rozwoju turystyki sazaocha 
dowej w Polsce“. 16.15 Muz. z płyt gri 
mofonowych. 17.10. Kom. LOPP. 14.35 
„Literatura powojenna 'o Ameryce Pa 
ładniowej*. 18.00. Koncert kamer. 19.00, 

ozmaitości 19.20. Płyty gramof. 19.45, 
Giełda roln. 20.00. Pras. Dziennik Radi 
20.15. Koncert popul. 21:30. Słuchowi» 
sko z Warsz. 22.00. Feljeton p. t. „Kij 
w mrowisku'. 22.15. Kom.: meteor., pols 
sport. 23.00. Muz. tan. z „Gastronomji*, 


KATOWICE. 

Czwartek, 14 sierpnia. 

11.58. Sygnał czasu z Obs. Astr. w War, 
oraz hejnał z Wieży Marj. w Krak. 
12.05. Koncert z płyt gramof. 13.00 Kom 
meteor. z Warsz. 15.50.. Odczyt z Warsz 
16.15. Kom. P. Zw. Zrzeszeń Gospod, 
Woj. Śl. 16.35. Koneert z płyt gramof, 
17.85. „Literatura powojenna o Amery 
ce Południowej“  wygł. p. St. Mała 
chowski z Warsz. 18.00. Koncert soli- 
stów z Warsz. 19.00. Codzienny odcinek 
pow. 19.15. Rozmaitości, progr na dm 
nast. oraz przegląd widowisk. 19.380 


Skrzynka pocztowa. 20.00. Komunikaty, 


20.05. Intermezzo muz. 20.15. Koncer 
opul. z Warsz. 21.50. Słuchowisko z 

WG 22.00. Feljeton z Warsz. 2215 

Kom. meteor. z Warsz, progr. na dz, 

nast. oraz nadprogr. 23.00. Muz. tan. s 
arsz, 


Ogólna. 


(o) Organizacja prae wizytatorskich 
Minister Czerwiński wydał okólnik o 
organizacji prac wizytatorów szkół 
średnich. Każdy wizytator, aby mógł 
dokładnie poznać zakład i środowiska 
ma pracować cztery lata w danym re. 
jonie. Obowiązki wizytatorów są ujeti 
w 12 punktach. Obowiązki te mają c 
chy wszelkiej nowoczesności i postępu. 
Obecny wizytator nie winien być kons 
trolerem, lecz opiekunem szkół, mło 
dzieży, nauczycieli i dyrektorów. Ma ow 
wszelkiemi możliwemi sposobami dopo» 
magać szkołom w podnoszeniu pozio 
mu naukowego i wychowawczego, w 


z 


duchu państwowym. 


Z Riele. 


(k) Kiedy miasto otrzyma pożyczkę 
z B. G. K? Uchwalona przez radę miej- 
ską pożyczka z banku gospodarstwa 
krajowego w wysokości 100.00 zł. do 
tychczas jeszcze nie została magistrato: 
wi wpłacona. B. Q. K. pomimo kilkakrot 
nych zapewnień, z wypłaceniem obie- 
eanej sumy w dalszym ciągu zwleka, 
stawiając miasto w kłopotliwej sytu- 
acji. 

Przyznana dla Kiele przed niedawz 
nym czasem pożyczka budowlana rów 


«nież nie została dotychczas wypłacona, 


Jeśli zważymy, że sezon budowlany oœ 
beenie ma się już ku końcowi, to spra« 
wa wypłacenia tej pożyczki poszczegól: 
nym petentom jest rzeczą bardzo pilną. 

(k) Jeszcze 50 robotników będzie 
zwolnionych. Z dniem 9 bm. magistrat 
zwolnił 72 robotników, zatrudnionych 
przy robotach miejskich prowadzonych 
przez wydział techniczny. Zwolnienie, 
jak to już donosiliśmy, nastąpiło na 
skutek zupełnego braku funduszów. 

Jak się dowiadujemy w przeciągu 
najbliższych dwuch tygodni magistrat 
zwolni jeszcze 50 robotników, zatrud- 
nionych przy pracach wodociągowo-ka- 
nalizacyjnych w mieście. 

Bezpośrednim powodem, dzięki któ- 
remu magistrat zmuszony był przepro- 
wadzić redukcję było zmniejszenie wo+ 
jewódzkiego subsydjum, jakie eo mie- 
siąc magistrat dostawał na zatrudnie 
nie bezrobotnych. 

Subsydjum to zmniejszone zostało 4 
80000 miesięcznie na 17.500. 

Na skutek redukcji bezrobotni eo 
dziennie oblegają gmach magistratu, 

agająe się pracy. 


(k) Posiedzenie komisji eenniko wej, 
Dziś o godz. 1 popołudniu w magistra- 
ois odbędzie się posiedzenie komisji 
eennikewej, która ustali nowe ceny 
na produkty pierwszej potrzeb 
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(k) Z powodu endeckiego monopolu 
ma „Cud nad Wisłą“. Przedstawiciele 
wszystkich organizacyj społecznych i b. 
wojskowych w Kielcach, którzy do u- 


działu w obchodzie, urządzonym przez 


endeków nawet zaproszenia nie dosta- 
li zgłaszają następujący protest: „Ze- 
brani w dniu 13 sierpnia 1930 r. pr 

stawieiele organizacyj b. wojskowych, 
społecznych i zawodowych zakładają 
jak najotrzejszy protest, przeciwko u- 
siłowaniom wprowadzenia do naj 

Jzej świętości narodwej, jaką jest roez 
nica wiekopomnego zwycięstwa oręża 
polskiego nad wojskami rosyjskiemi w 
1920 r. momentów partyjnej nienawi 
$ci i usiłowaniom zamknięcia tego świę 
ta w. granicach partji z pominię 
ciem tych, którzy krwią swoją ofiar 
ną „Cud nad Wisłą” spowodowali i © 
świadczają: 1) święto zwycięstwa nad 
Wisłą jest własnością całego narodu, 
który, zdecydowaną rolą i genjuszem 


: naczelnego wodza Józefa Piłsudskiego, 


zwycięstwo to zdobył, 2) postanowie- 
niem najwyższych władz państwowych 
obchód rocznicy zwycięstwa nad woj 
skiem rosyjskiem, jako święto całego 
narodu, został naznaczny na dzień 18 
aździernika br. 3) pwołany wKielcach 
Fomitet obchodu jest komitetem samo 
swańczym i nie jest upoważniony do 
reprezentowania społeczeństwa kiełec 
kiego, w sprawie tego obchodu i że urzą 
dzenie obchodu w obecnej chwili jest 
wysoce szkodliwe, ponieważ uniemożlłi 
wia wzięcie udziału zarówno wojsku, 
będącemu w obozach letnich, jak i 


. młodzieży szkolnej. 


(k) 500 zì z sieuniku.. Za skrytke 
swych skrupulatnie zbieranych oszczęd 
ności wybrała sobie mieszkanka Kiele 
Marjanna Tabała, siennik w łóżku. Ja- 
kież zdziwienie ogarnęło p. Tabałę, kie- 
dy pewnego pięknego poranku skarbu 
swego w sienniku nie znalazła. Zawi- 
mięte w chusteczkę banknoty zniknęły 
jak kamień w wodzie. 

Zrozpaczona niewiasta zameldowała 
e wszystkiem policje, prosząc jedno- 
cześnie o wykrycie złodzieja i odebra- 
mie pienędzy. Dyżurny przodownik 
przyrzekł, że sprawca napewno będzie 
wykryty. 


7% Sasnaweca. 


(s) Nominacja. Prezydent Rzplitej 
zamianował inż. Feliksa Zawadzkiego, 
maczelnego inż. gwarectwa hr. Renard 
w Sosnowcu, profesorem nadzwyczaj- 
nym górnictwa w akademji górniczej 
w Krakowie. 


(s) Aresztowanie komunisty. Policja 
aresztowała Stefana Domańskiego, mie 
szkańca Dańdówki, który trudnid się 
kolportowaniem odezw komunistycz- 
mych. 

Ostatnio Domański odbywał ćwicze 


mia wojskowe w 75 p. p. w Król-Hucie, 
skąd został przywieziony do Sosnowca, 


do dyspozycji urzędu śledczego. 


Z Czeladza 


(c) Uroczystość obehodu zwycięstwa 
mad bolszewikami. Komitet obchodu 
10-lecia zwycięstwa wojsk polskich nad 
bolszewikami, na posiedzenin w dniu 
XI b. m. postanowił przesunąć termin n 
roczystości z 15 — 16 i 17 b. m. na mie 
wiąc październik, o czem zawiadamia 
wa naszem pośrednictwem, wszystkich 
mieszkańców Czeladzi. 


MONTE CARISTO. 


Monte Christo, wysiadając, 
wsparł się na ręku Maksymiljana, 
który w dłoni hrabiego nie wyczuł 
najmniejszego drżenia. 

— Dzięki Bogu — pomyślał Mor 
rel — taką rękę lubię widzieć u czło 
wieka, którego życie spoczywa w 
słuszności jego sprawy. 

Zdala dojrzeć było można po- 
wóz przeciwników, widniejący mię- 
dzy drzewami. 

Monte Christo nie poszedł jed- 
nak wprost ku niemu, lecz biorące 
Morrela za rękę, odszedł z nim nie- 
eo w bok, pomiędzy drzewa. 

— Maksymiljanie, czy serce twe 
jest dotychczas wolne? — zapytał. 

Morrel rzucił spojrzenie pełne 
zdziwienia. 

— Nie domagam się od ciebie 
wierzeń, drogi przyjacielu, zapytu- 
ję tylko wprost, prosząc o AE 
wiedź: „tak“ lub „nie“ jedynie, 

— Kocham młodą panienkę.. 

— Bardzo? 

— Nad życie! 

— Otóż i ostatnia zawiodła mnie 
nadzieja — szepnął do siebie Mon- 
te Christo z ciężkiem westchnieniem. 

— Mam w powozie pudełko z pi- 


HRABIA 


Motocykliści palestyńscy 
w Zagiębiu. 
Owacyjne powitanie rajdowiczów przez społeczeństwo 
Żydowskie. 


Wezoraj podaliśmy krótką wiado 
mość o pobycie w Zagłębiu 10 pale- 
styńczyków, którzy eałą drogę z Pa 
lestyny do Polski przez Syrję i Per 
sje odbyli lądem na motocyklach. 

Palestyńczykom w drodze po Pol 
sce towarzyszy prezes wszechświa- 
towego związku „Makabi“ inż. 


Ryng. 

Goście pałestyńsgy witani był 
owacyjnie przez żydowskie towa- 
rzystwa sportowe „Makabi“ w $o- 
snowcu i „Hakoach“ w Będzinie. 

W pierwszym dniu na cześć go- 
ści, znany przemysłowiec Sz. Für- 
stenberg urządził przyjęcie, w cza- 
sie którego wygłoszono kiłka prze- 
mówień. 

W godzinach popołudniowych w 
lokalu tow- sportowego „Makabi“ w 
Sosnowcu odbyła się uroczysta a- 
kademja, na której przewodniezył 
prezes towarzystwa, p. A. Horowicz 

W imieniu orgamizacyj sjonisty 
cznych powitał gości p. B. Rosman, 
w imieniu tow. „Makabi“, p. Sz. 


Feldman. Ponadto gości witali: ra- 


bin Dynes (Mizrachi), M. Giiidman 
w imieniu młodzieży gjonistycznej 
i L. Ingster w imieniu gminy i tud- 
ności żydowskiej. i 
Następnie po odśpiewaniu hym- 
nu żydowskiego przez chór, goście 
udali się na obiad, po którym poże- 
gnalne przemówienie wygłosił pre- 
zes gminy p. Wajnreb. ; 
Wieczorem o godz. łOlej towarzy 


stwo sportowe „Hakoach* w Będzi- 
nie na cześć gości urządziło również 
akademję, w dużej sali kina „No- 
wości“. 

Przewodniczył na akademji, wygła 
szając powitalne przemówienie dyr. 
Bz- Fürstenberg. Po odegraniu 
przez orkiestrę pod batutą Barenbla 
ta hymnu polskiego „Jeszcze Pol- 
ska nie zginęła” i hymnu żydowskie 

-go, przemówił prezes towarzystwa 
„Hakoach* w Będzinie dr. Recht- 
„man, witając przybyłych przedsta- 
wicieli władz państwowych, policji, 
prasy i gości. Następnie dr. Recht- 
man wygłosił dłuższe przemówienie 
na temat rozwoju fizycznego wśród 
żydów. 

Następnie mówił w języku he- 
brajskim o wrażeniach z podróży, 
przewodniczący ekipy palestyńczy- 
ków, inż. Arrasi. Przemówienie inż. 
Arrasiego przetłomaczył na język 
połski inż. Ryng. 

W drugiej części akademji kon- 
certowała orkiestra pad batutą Ba- 
renblata i odbyły się popisy gim- 
nastyczne grupy towarzystwa „Hła- 
koach“. 

W drugim dniu swego pobytu pa 
lestyńczycy złożyli wizytę staro- 
ście J. Boxie, poczem żegnani przez 
licznych mieszkańców Będzina od- 
jechali da Katowic, a stamtąd w 
dalszą powrotną podróż do Palesty 
my, zatrzymując się po drodze w 
Bielsku i Lwowie. 


Dzieci z Niemiec wracają do dami. 


Ziikwidowanie kolonii letniej w Olkuszu 


Onegdaj 50 dziewczynek, będą- 
cych na kołonji letniej w Olkuszu, 
opuściło Olkusz, by udać się tymcza 
sem do Poznania, a później do do- 
MÓW. 

Były to dzieci z pod Lipska i 
Drezna, mówiące słabo po polsku. 

Pobyt w Olkuszu zrobił dzieciom 
bardzo dobrze, gdyż każdemu z nich 
przybyło na wadze od 2 do 5 kg. 

Dzieci były pod stałą opieką 3-ch 
wychowawczyń i pań z komitetu. 
Niektóre z pań, jak p. Stamirowska 
codziennie wykładała dzieciom i- 
storję i język polski, inne panie 
miewały z niemi pogadanki o Pol- 
sce. 

Urządzono dwie większe wyciecz 
ki, jedną do Krakowa, drugą do 
Ojcowa. 


stoletami, lecz wolałbym, ażeby u- 
żytą została broń przeciwnej strony 
— rzekł Morrel, chcąc zmienić te- 
mat rozmowy — pójdę zapytać się 
o to. 

Dobrze — odpowiedział Monte 
Christo — nie wchodź jednak z nimi 
w żadne układy. 

- Morrel podszedł do panów Beau- 
champsa i Chateau Renaud, kiórzy 
gdy go tylko spostrzegli idącego, po 
stąpili parę kroków ku niemu. 

Przywitano się chłodno, kon- 
wencjonalnie. jak zwyczaj nakazy- 
wal. 

— Pan wicehrabia de Morcerf 
nie przybył z panami? — zapytał 
Emanuel. 

Zawiadomił © nas dziś rano, iż 
rzybędzie wprost na miejsce spot 
ania. \ Í 

— O, mamy czas, możemy Więc 
zaczekać — uprzejmie rzekł Morrel. 

— Jest zaledwie pięć minut po 
ósmej, pan Morcerf ma zatem jesz- 
eze dziesięć minut  qzasu — rzekł 
akcentując wyrazy, Chateau Re- 
naud. 

— Ależ nie miałem tego na my- 
éli — bronił się Morrel. 

— A zresztą, powóz już się zbli- 
ża — rzekł Beauchamps. 

Istotnie, drogą wijącą się mię- 
dzy polami, zbliżał się powóz kryty 
wyciągniętym kłusem. 


— Panowie macie zapewne pisto: 


Dzieci tak przylgnęły do otocze- 
nia, że przy pożegnaniu płakały. 
W serdecznych słowach pożegnał 
dzieci starosta Stamirowski, oraz 
p. Okrajniowa, opiekunka i kierow 
niezka kolonji. 


Aaii ia 


Swędzenie ciała oraz wszelkiego 
rodzaja wyrzuty skórne usuwa 


LAIN-AGE 


z koruikiem 
Jest to ideainy, nieszkodliwy ko- 
smetyk, usuwający wady naskór- | 
| ka tak u dorosłych, jak i u dzieci. 
R. M. Spr. Wewn. Nr. 5334. 


PORY Oa on N 


tę delikat- 
ność ze strony panów — dał odpo- 


lety ze sobą? 
— Przewidziełiśmy 


wiedź Chateau Renaud — to też 
przywieźliśmy pistolety, przed pa- 
roma dniami zaledwie nabyte. Pan 


đe Morcerf nie widzial ich nawet, 
mogę za to ręczyć. 
— Kiedy pan, panie baronie, 


nam to mówisz, iż wicehrabia de 
Morcerf nie zna tej broni, wystar- 
cza to nam w zupełności. 

W tejże chwili kareta zatrzyma- 
ła się na skraju polanki, lecz wysie 
dli z niej, w miejsce spodziewanego 
Morcerfa, panowie: Debray i Fran 
ciszek d Epinay. 

— A panowie co tu robią? — ze 
zdziwieniem zapytał Chateau Re- 
naud. 

— Dziś rano każdy z nas otrzy- 
mał zawiadomienie od Alberta, z 
prośbą, byśmy tutaj stawili się na 
godzinę ósmą. 

Beauchamps i Chateau Renaud 
spojrzeli po sobie zdziwieni. 

— Pozwólcie, panowie — odezwał 
się Morrel — a ja wam to wytłuma 
czę. Wczoraj wszyscy byliśmy w 
teatrze i wszyscy na specjalne za- 
proszenie Morcerfa. Otóż ponieważ 
byliśmy wszyscy Świadkami wyzwa 
nia, pan de Morcerf pragnie najwi 
doczniej, abyśmy byli wszyscy i 
świadkami pojedynku również. 


— Ma pan słuszność, o ile się 
x 3 


a 
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(e) Wyjazd do Spały. Na uroczyste 
ści dożynkowe do Spały, kółko RERE 
w Czeladzi wydełegowalo jako swego 
przedstawiciela p. Michała Konarzew- 
skiego. 

(ce) Nowe kary na członków b. komi 
tetu rolników. Starostwo będzińskie na 
łożyło nową karę po 100 zł. na członków 
b. komitetu rolników: J. Nobisa, G. 
Solarza, I. Nieszporka, M. Machniew- 
skiego, J. Sindaka i wyznaczyło im po- 
mownie 3-ch dniowy termin przekaza 
nia wszystkich agend nowemu komite- 
towi. 

(e) Brak -nadzoru — powodem nie- 
szczęśliwego wypadku. Wezoraj na ko- 
palni „Saturn“, skutkiem braku nad- 
zóru, wydarzył się nieszczęstiwy Wy- 
padek, któremu miegi maszynista e- 
lektrowozu Józef Krói. Gdy ról był 
zajęty pracą przy elektrowozie, zos.ał 
zasypany odłamkami betonowej ścia- 
ny, w której robotnicy wybijali otwór 
z drugiego chodnika. 

Rannego Króla z potinczonemi pier 
siami i pokałeczoną twarzą przewie- 
ziono na kurację do szpitala 

Należy się spodziewać, że Zarząd 
tow. „Saturn“ wyda odpowiednie zarzą 
dzenia, by podobne pożałowania godne 
wypadki zagrażające życiu ludzkiemu 
nie miały miejsca. x 


Z Zawiercia. 


(z) Ku ceci poległych. Dzis o god. 
10 rano odbędzie się msza żałobna za 
poległych na wojnie, następnie o godz. 
7 wieczorem zbiórka na boisku TAZ. 
wszystkich organizacyj, skąd nastąpi 
wymarsz na ementarz, na groby pole- 
glych z ran i złożenie wieńców. Dalej 
z kolei odbędzie się capstrzyk i po” 
przez miasto. 5 7 i 

(z) Sztafeta do Warszawy. W czoraj. 
o g. 9 rano zjednoczenie polskiej mło 
dzieży pracującej „Orlę* wysłało szta- 
fete z 5 swych członków kolarzy z ad- 
resem do pana prezydenta Rzplitej 0- 
raz do marszałka Piłsudskiego. Piek- 
nie wykonane adresy umieszczono W 
oryginalnych futerałach w formie 
granatów armatnich. Przed wyjazdem 
uczestnicy sztafety przyjęci byli przez 
staroste p. Konopackiego, który wy- 
głosił do nieh okolicznościowe przemó- 
wienie, życząc im szczęśliwej drogi. 

(2) Doroczne święto żołnierza ki 
skiego w dniu 15 sierpnia odbędzie s © 
w bieżącym roku na obozach łetnich 
pw. i wf. w Centorji, z następującym 
programem: dnia 15 sierpnia goaz. 
rano — zbiórka, godz. 880 — ra ort, 
godz. 9 — wymarsz do kościoła do Ogro 
dzieńca, gdzie będzie odprawiona uro: 
czysta msza Św. poezem powrót na o0- 
bozy. gdzie o godz. 2 PP. odbędą się za- 
wody lekkoatletyczne i rozdanie uñ- 
„gród. 

(z) Repertuar kin. Kino Stella: „Wie 
ra Mircewa*. Kino Apollo: „Rasputin 
i kobiety“. Ba 

(z) Z życia związków lezjonistów i 
inwalidów. W ub. wtorek odbyła się 
wspólna konferencja porozumiewa” 
eza przedstawicieli zarządów oddziałów 
związków legjonistów 1 związku inwa- 
lidów pod przewodnictwem prezesa 
zwiazku legjonistów, na której zosta- 
ły omówione wszystkie sprawy, doty- 
czące obydwuch organizacyj i ustalo- 
no wytyczne dalszej współpracy. 


zdaje, panie Morrel — rzekł Beau- 
champs. 

` Mimo to wszystko — rzekł 
Chateau Renaud z pewnem niezado 
woleniem w głosie — pan Morcerf 
trochę za bardzo się spóźnia! - Już 
jest trzynaście minut po ósmej. 

— Właśnie nadjeżdża — zawo- 
łał Beauchamps — lecz konno! — 
Cóż to za nierozwaga, przyjeżdżać 
konno, mając przed sobą spotkanie 
na pistolety! ; 

< — Dodaj jeszcze — uzupełnił sło 
wa Beauchampsa Chatea Renaud 


— iż się ubrał w szeroki kołnierzyk: 


odwijany i białą kamizelkę. Jużby 
lepiej było, ażeby wymalować sobie 
kazał białą farbą cel na tużurku. 

Albert tymczasem zbliżył się do 
oczekujących, tuż przed nimi się za 
trzymał į zeskoczył z konia, oddając 
cugie i pejcz służącemu, który wraz 
m nim przyjechał. 


Był blady, oczy miał caęzpwone 1 
nabrzmiałe; widocznie b iż całą 
noc spędził bezsennie. 3 

— Dziękuję wam, panowie — 


przemówił — że zechcieliście przy” 

yć na me wezwanie; wierzcie Ml, 

że jestem wam nieskończenie 

wdzięczny za ten dowód Pok 
; c. d. n. 
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Cios za ciosem od tajemniczego wroga. 


Handlowiec dręczony zmorą drobnych ogłoszeń. 


Ciężkie chwile przeżywał ostat- 
nio p. Jan Miecznik, handlowiec, za 
mieszkały przy ulicy Marszałkow- 
skiej 44 w Warszawie. Serja przy- 
krości rozpoczęła się 

w ubiegły czwartek 
o godzinie 1-ej po południu. 

Pan Miecznik siedział wlaśnie 
przy stole, spożywając obiad, gdy w 
przedpokoju żadźwięczał dzwonek. 
Do mieszkania wtargnęło kilkuna- 
stu panów i parę niewiast. Wszy- 
sey trzymali w dłoniach dzienniki. 

— Czem megę służyć? — 
spytał zdziwiony gospodarz. 

— Stajemy na wezwanie — od- 
parli goście. | pokazali panu Miecz 
nikowi drobne ogłoszenie tej treści: 

„Potrzebni pracownicy biurowi, 
korespondenci, buchalterzy, inka- 
senci, maszyniści, woźni. Warunki 

dobre. Zgłaszać się między. godz. 1 

—3 po poł. Marszałkowska 44, Miecz- 

nik”. 

Ależ ja nie dawaiem 
ogłoszenia, to jakaś pomyłka: — za 
wołał pan domu. 

Bezrobotni inteligenci,  pourą- 
gawszy nieco, wyszli. 

Nazajutrz o tej samej godzinie 
do mieszkania p. Miecznika zjawiła 
się 

grupa szoferów 
w liczbie około piętnastu osób. Byli 
to młodzi absolwenci, szkół samocho 
dowych.  Zwabiło ich ogłoszenie o 
wakującej posadzie. 

Gdy pan Miecznik zaczął tłoma 
czyć, i 

że te pomyłka, 
odrzekli zgodnie: 

— Za takie pomyłki 
kości. 

Następnego dnia nowa niespo- 
dzianka. Pana Miecznika nawiedza- 
ły wdowy, rozwódki, panny oraz 
bezdzietne małżeństwa, w myśl o- 
głoszenia 

„oddam kuchnię za usługę”. 

Z kolei przewinęła się procesja 
„służących do wszystkiego”, kandy 
datów na dozoreów domowych oraz 
brodatych kupców, trudniących się 
handlem rupieciami. Ale 

szezytem złośliwości 


łamie się 


Z Olkusza. 


(ol) Z „tygodnia P. C. K.“ w Olkuszu 
W czasie „Tygodnia P. ©. K.“ zebrano 
z ofiar, ze sprzedaży znaczków i nale- 
pek, oraz z kwesty, ogółem sumę zł. 
1.181.94. j 

(ol) Reczuiea „Cudu nad Wisłą“. 
Przed kilku dniami na zebraniu przed 
stawicieli „Sokoła“ i stow. mł. pol. u- 
stalono ostatecznie program obchodu 
rocznicy „Cudu nad Wisłą”. W dniu 14 
bm. rano odbędzie się nabożeństwo w 
miejscowym kościele za poległych, zaś 
w dniu 15 bm. rano zbiórka, nabożeń- 
stwo, wieczorem akademja z odczytem 
prof. uniw. jag. p. Konopczyńskiego=— 
Na dalszy program złożą się popisy, 
śpiewy, muzyka i śpiew solowy p. H. 
Ćzechowskiej. Do mieszkańców miasta 
wydana została odezwa. 


(ol) Ujęsie spruwey ciężkiego uszko 
dzenia eiała. Policja ustaliła, że spraw 
cą pokrajania nożem Władysława Gaj 
dy na zabawie strażackiej w Jangro- 
cie, o czem pisaliśmy, jest Izydor Klu- 
za, znany awanturnik z Jangrota. Przez 
kilka dni ukrywał się, lecz został uje- 
te, — Stan Gajdy jest poważny, 


„Szwajcarskie Gorzkia 


Zieża* (z marką Kogut“) 
są stosowane przy cho- 
SĘ robach żołądka, kiszak, 


obstrukcji i kamieni 

GIES yth ; 

„szwacarskia Gorzkie Ziola” 

gą maturalnym łagodnym środkiem 

przeczyszczającym, ułatwiającym 

funkcje organów trawienia i dzia- 
ialęcym przeciwko otyłości. 


było następujące ogłoszenie: 


„Kupię psa podwórzowego, rasa 0- 
bojętna. Marszałkowska 44, Miecz- 
nik, godz. 7 — 8 rano“. ~= 
Nieszczęsny handlowiec był je- 

szeze w łóżku, gdy obudziło go prze 
ciągłe  ujadanie. Dowiedział się 
wkrótce od służącej, że 

do kuehni dobijają się 


TEE R STA ER DOM 


14-letni Jan Spyra, idąe do Ol- 
kusza ze swego domu z Polisa 
(młyn), położonego na samym krań- 
cu lasów olkuskich, na dawnej gra- 
niey b. Galieji, w obrębie lasów ol- 
kuskich pod Żuradą, zboczył ze 
ścieżki w głąb lasu i w pewnem miej 
scu uczuł nieprzyjemny odór. 

Chłopiec obejrzał się wokoło i 
pod niewielkim krzakiem ujrzał roz 
kładające się zwłoki młodej kobie- 
ty. Przestraszony pobiegł na poste 


Tajemniczy trop kobiety w lasach olkuskich 


N,esamowite odkrycie 14 letniego chłopca. 


liczni obywatele z kundlami na smy 
ezach. Wynikła głośna awantura, 
dozorca biegał po policję. 

Tego było za wiele. Pan Miecz- 
nik wniósł 

skargę do komisarjatu, 

przyczem zaznaczył, że 0 zamiesz- 
czanie ogłoszeń posądza. jednego ze 
swych konkurentów: 


ZET Z ZRT PZA E SŁONA 


runek w Olkuszu, gdzie zameldo- 
wał o swem strasznem odkryciu. 

Na miejsce z chłopcem udali się 
zaraz sędzia Śledczy i komendant 
powiatowy. Z powodu częściowego 
rozkładu ciała, gdyż trup leży naj- 
mniej miesiąc, trudno było ustalić 
przyczynę śmierci. Żadnych doku- 
mentów przy trupie nie znaleziono. 
Energicznie prowadzone dochodze 
nie sprawę tę wkrótce wyjaśni. 


Znów masowe zatrucie. 


fym razem w Cianowicach i od galareiy. 


W ubiegłą niedzielę na odpuście 
w Cianowieach około Ojcowa, prze 
kupka ze Skały, Katarzyna Żurkow 
ska, raczyła uczestników odpustu 
zimną galaretką, która na oko wy- 
glądała nawet dość apetycznie. 

Pomimo niepogody i zimna, ga- 
laretka miała powodzenie, ludność 
kupowała i konsumowała, aby póź 
niej ponieść przykre konsekweneje 
podejrzanego specjału. 


Około 60 osób wkrótce dostało 
boleści z objawami zatrucia, z cze 
go 50 proc. dość ciężko. 

Pierwszej pomocy lekarskiej u- 
dzielił zatrutym dr. Kościuszko ze 
Skały. 

Zawartość z wypompowanych 
żołądków przesłano do analizy do 
Krakowa. i 

Wszyscy chorzy narazie kurują 
się w domu. 


Diaga pożarów 


na terenie województwa kieleckiego. 


Onegdaj o godz. 11.30 w nocy we 
wsi Holendry, pow. kieleckiego, w 
zabudowaniach Ignacego Palwika 
wybuchł pożar, który zniszczył sto- 
dołę ze zbiorami tegorocznemi oraz 
chlewy, w których spaliły się 2 ko- 
nie i źrebiec. 

Straty wynoszą około 7000 zł. 
Pożar powstał wskutek nieostrożne 
go obchodzenia się z ogniem same- 
go poszkodowanego. 

~. We wsi Kuków, pow. często- 
chowskiego, na strychu domu, nale 
żącego do Antoniego Grzyba, wy- 
buchł pożar, który zniszczył część 
domu wraz ze sklepem .galanteryj- 
nym, w którym znajdowała się 
znaczna ilość towarów. 

Straty wynoszą z górą 4000 z. 


Jak ustaliło śledztwo, pożar pow 
stał wskutek zbrodniezego podpale- 
nia. Podpalacz dotychczas nie jest 
znany. 

— We wsi Biała - Górna, pow. 
częstochowskiego, z niewiadomych 
narazie przyczyn wybuchł pożar w 
stodole niejakiego Kocińskiego. O- 
gień przeniósł się następnie na są- 
siednie zabudowania gospodarskie, 
niszcząc zupełnie oprócz stodoły, 
drewnianą szopę, piwnicę oraz obo 
Ty. 

Strat narazie nie ustalono. 

Jak wykazało śledztwo ogień 
powstał z podpalenia, którego dopu 
Ścił się syn poszkodowanego, 16-let 
ni Zygmunt Kociński, umysłowo 
chory. 


Ugodzony kotkiem w głowę padł trupem na miejscu 


Krwawa bóika w pow. koneckim. 


Wieś Bzinek, pow. koneekiego, 
była onegdaj widownią krwawej 
bójki, zakończonej tragicznie dla 
mieszkańca tejże wsi niejakięgo Ja 
skuły. 

Z niewiadomych przyczyn mię- 
dzy Wacławem Mateją i Jaskułą 
wynikła ostra sprzeczka. 

W pewnym momencie Mateja 
porwał za leżący tuż koło domu 


kołek drewniany 
i zadał nim swemu przeciwnikowi 


straszny cios w głowę. Jaskuła 
padł 
trupem na miejscu. 

Uderzenie było tak silne, że pę- 
kła czaszka. Zaraz po dokonaniu 
swego ohydnego czynu zbrodniarz 
zbiegł. 

Powiadomiona policja rozpoczę 
ła natychmiastowe poszukiwania, 
które dopiero na drugi dzień napro 
wadziły na trop zbrodniarza. 

Mateję aresztowano i oddano 
do dyspozycji władzom sądowym. 


Ratunku! Jestem zabity! 


Szalony „nieboszczyk* na 


Dwaj psotniey, liczący po lat 14, 
Carter i Prat, nie wiedzieć jak do- 
brali klucz do transformatora ma- 
łej elektrowni, otrzymującej prąd z 
sąsiedniego dużego miasta, Wey- 
mouth. 

Pe otwarciu drzwi, Carter zbli- 
żył się de kabla, przez który prze- 
taj prąd o napięciu 10.000 volt. 

dy chłopiec znalazł się w pewnej, 
niedozwolonej odległości — pastą- 
pił oślepiojący błysk i ogłaszający 
trzask suchy, jak od uderzenia pio 
runa. 


ulicach spokojnego miasta. 


W jednej chwili miasto pogrąży 
ło się w ciemnościach. Chłopiee do- 
znał wstrząsu nerwowego, zerwał 
się i popędził jak szalony przez 
miasto, wołając przeraźliwie: 

— Ratunku, jestem zabity! 

Zanim biegł Prat. Zatrzymano 
natychmiast obu. 

Pe oględzinach lekarskich, 
stwierdzono u Cartera popalenie 
prawej ręki, od kiści do ramienia. 

Odesłany do szpitala w Weymo 
uth, chłopiee zdradza ciągle silny 
wstrząs nerwowy. 


_ BQROQCQQOLOCQDQOGCQECOGOGCOCOG 


Bezustanne zmiany atmosferyczne 
przysparzają paniom wiele kłopotu 
nietylko, że stale łudzi nas zdradziec- 
ko piękna pogoda pod względem ubio- 
ru, ale pozatem pozostawia niemiłe śla 
dy na kobiecej twarzyczcee. 

Upały i słońce działają ujemnie na 
wygląd, dalej aktualne w obecnym se- 
zonie sporty, jak również wycieczki 
nie odbyw. się też bez pozostawienia na 
cerze czy to śladów zmęczenia czy pew. 
nego rodzaju zaniedbania fizycznego. 
Jakkolwiek nie należy z jednej strony 
unikać tych rozrywek letnich, które tak 
zbawiennie wpływają na zdrowy wy- 


Ze sportu. 


KS. „FABLOK* — KS. „SOSNOWIEO 
W piatek dnia 15 sierpnia br. o godz. 


16 min: 30 na boisku KS. Sosnowiec 
przy ul. Aleja odbędą się zawody kole- 
żeńskie między KS. „Fablok* z Chrza-' 
nowa i KS. „Sosnowiec“. Zawody budzą 
duże zainteresowanie, gdyż ostatnio 
„Victorja“ została zwyciężona w sto- 
sunku 4 : 0. W niedzielę KS. Sosnowiec 
jedzie do Chrzanowa na rewanż. 


Zycie gospodarcze. 


GIEŁDA. 


Warszawa, 13.8. 
Nowy Jork 8.90 
Londyn 48.39'/ 
Paryż 35.05 
Wiedeń 125.93 
Praga 26.42 
Szwajearja 173.30 
Kopenhaga 238.92 
Stokholm 239.60 
Berlin 212.80 
Dol. War. pr. obrt. 8.88.65 
4-ro proce. Poż. Inwest. zł. 111.50 
M"endencja słabsza. 


AKCJE. 


Bank Zachodni 72.00 
Lilpop 26.75 
Modrzejów 8.75 
Starachowice 15.75 
Haberbusch 111.75 


Tendencja niejednolita. 


GIEŁDA ZBOŻOWA. 


Poznań, 185. 

Żyto cena tranz. 21.50 
Żyto cena orjen. 21.25 
Jęczmień browarowy 26.00 — 28.00 
Owies stary 24.00 
Owies nowy 19.00 — 20.00 

Reszta notowań bez zmiany. 

Usposobienie spokojne. 


Chcąc nabyć proszki od bólu głowy 
zu „KOGUTKIEM* „Migreno - Nervo- 
sin“ należy żądać takowych w orygi- 
nalnych opakowaniach ąseckiego, zna 
nych od lat trzydziestu. Przy zakupnie 
proszków z „Kogutkiem* „Migreno - 
Nervosin* zwracajcie uwagę na opako 
wanie i odrzucajcie uporczywie pole- 
cane proszki łudząco do naszych po- 
dobne. Oryginalne opakowania po 
proszków — pudełko 75 groszy. 
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Osoby, dla których prayjmowania 
proszku stanowi pewną trudno; 6, 100- 
a używać proszek „KOQUTEK" „MI 
GRENO - NERVOSIN', w formie ta- 
bletki. Opakowania po 20 tabletek w. 
pudełku. Cena zł. 150 gr. Żądajcie ta- 
blietek  „Kogutek - Migreno - Nervo- 
sin” w oryginalnem opakowaniu Gią- 
geckiege. 


Ogłaszajcie się 
w „EXPRESIE ZAGŁĘBIA, 


|„ Warszawa, 13.8, O. 
Bank Polski 165.00 dk 


tę 6. 


ZNAKOMITY SRODEK \ 

NA MIŁOŚĆ WŁOS Z BRODY i 

RABINA. 
Tłum pobił nieszczęśliwie zakochaną 
; Wśród żydów istnieje przesąd, 
że 
włos wyrwany z brody rabina 

przynosi wielkie szczęście w miło- 
ści. Jasną jest rzeczą, że rabini nie 
podtrzymują wiary w ten przesąd, 
inaczej musieliby chodzić bez bród, 
które przecież stanowią konieczny 
rekwizyt stanu duchownego u ży- 
dów: 

* Onegdaj przyjechał do Warsza- 
wy rabin Kłeberger z Kiernozi. Do 
stojny duchowny postępował powo 
li w asyście kilku adjutantów, gdy 


nagle stała się rzecz niezwykła. Do- 


Kłebergera podbiegła jakaś nie 
pierwszej młodości kobieta i 
wyrwała mau wielki kosmyk wspa- 
niałych czarnych . włosów -z brody. 

'Prudno opisać krzyk, jaki wyr- 
wał się z ust czcigodnego rabina. “: 

W jednej chwili zebrał się ogrom: 
ny tłum. Kilka osób pobiegło za ú- 
ciekającą kobietą i scnwytało wino- 
wajczynię: Z 

Narożne starała się przekonać, 
że chodziło jej j i 

tylko o jeden włos, 
że nierozmyślnie wyrwała więcej. 
Na głowę jej zaczęły padać ciosy. 
Z trudem udało się rozważnić jszym 
przęchodniom uwolnić ją z rąk tłu- 
mu. „> 

Spisano protokuł. 

Okazało się, że kobieta, która tar 
gnęła się na brodę rabina nazywa 
się Berta Hamak i 
od trzech lat kocha się beznadziejnie 
w pewnym zarządzającym sklepem 
diedwabi na Gęsiej. 


Postanowiła spróbować ostatnie- 
go środka ratunku — jakim jest ma 
giczny włos z brody rabina. 

Kieberger natychmiast 
chat z powrotem do Kiernozi. 


wyje- 


STOLICA PLUSKIEW. 
Budapeszt budzi podziw. 


Budapeszt jest znanem ze swego 
mialowniczego położenia miastem, 
chętnie odwiedzanem przez cudzo- 
ziemców. 

Jedno tylko mają turyści do za 
rzucenia węgierskiej stolicy. Oto 
jest ona 
najbardziej „eapluskwionem* mia- 

stem na świecie. 

Wielki znawca pluskiew (bo i te 
stworzenia doczekały się . „specja- 
listy“) jeden z londyńskich człon- 
ków slynnej rodziny  Rotszyldów, 
posiadający największą na świecie 
kolekcję pluskiew, powiedział pod- 
czas swych odwiedzin w Budape- 
szcie do burmistrza miasta: 

— Muszę bezstronnie powiedzieć, 
że takich gatunków pluskiew jak 
w waszem mieście, 

mie spotkałem ma całym świecie... 
Ach, nie! Niech mi pan burmistrz 
nie dziękuje. Jestem bezstronny. 

Statystyka. budapeszteńska wy- 
kazała, że miasto to, posiadające 
991,518 mieszkańców, posiada 6 ty- 
sięcy koni, ale już tylko 35 zareje- 
strowanych katarynek podwórzo- 
wych, mimo, iż dawniej uchodziło 
za miasto o największej ilości kata- 
rynek. 

Ile pluskiew posiada Budapcset 
statystyka nie podaje, ale wtajem- 
niczeni podają ich ilość na 10 miljo 
nów t. j. przeszło 10 sztuk na każde 
go mieszkańca. ; 


FZPEH EA EN NENNEN A E EN A 


SIER T E A N ane EES 

Zastępcy Losowi 
wszystkich banków (ŻYDOWSKICH) 
winni natychmiast zgłosić się we wła 
snym interesie do Generalnego Zastęp 
cy pierwszej + jedynie wyłącznie chrze 
ścijańskiej i polskiej instytueji kanko 
wej, jaką jest Spółdzielczy Bank dla 
Eskontu i Zaliczek we Lwowie Oddział 
w Dąbrowie Górniczej. 

Zaznaczam, że nie mam nie wspólne 
go z żydowską firmą Ludowym Bav- 
kiem Spółdzielczym w Stanisławowie. 

Wypłacamy regularnie najwyższą 
prowizję i wysokie premje, dajemy 
szczegółowe miesięczne obliczenia pro- 
wizyjne. 

Zgłoszenia osobiste łub pisemne: 
Stanisław Zasada, Dąbrowa Górnieza, 
Zielona 6. 


AS ONAE AN 


Wydawca: Helena Monsiorska 


'nakazane przez generała 


NĄ. PRZEDMOSCIU 
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lo SiGWPNIA. 

Front półnoćny. O świcie rozpo- 
częło się natarcie XIX brygady z 
10-ej dywizji piechoty z Nieporętu 
Żeligow- 
skiego, celem odzyskania drugiej 
linji obronnej warszawskiego przed 
mością. Natarcie to poprzedziła 
przed świtem akcja I bataljonu 
28-50 pp. porucznika Pogonowskie- 
go na Wólkę Radzymińską. 

Dalszy. rozwój akcji XTX bryga 
dy, dowodzonej przez pułkownika 
Thommego, doprowadził do zdoby- 
cia drugiej linji obronnej. Po jej 0- 
panowaniu rozpoczęty się zażarte 
walki oddziałów ł0-ej dywizji 0 
Mokre i l-ej dywizji litewsko - bia 
łoruskiej o Radzymin. Obie te miej 
seowości przechodziły kilkakrotnie 
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zostal ostatecznie zdobyty. À 

„ Na odeinku 8-ej dywizji w rejo 
nie Leśniakowizny odparto szereg 
gwaltownych ataków*mieprzy jaciel- 
skich, DZA oddziały 8-ej dywi 
zji poniosły znaczne straty. 

W walkach na przedmościu war 
szawskiem został śmiertelnie ranny 
dowódca 29 pułku piechoty, mjr. 
Stefan Walter, polegli dowódca ba- 
taljonu 28 pułku piechoty porucz- 
nik Pogonowski, d-ca bataljonu 85 
pułku piechoty. kapitan Downar 
Zapolski, kapelan ks. Ignacy Sko- 
rupka, d-ca kompanji 28 pułku po- 
rucznik Pęczkowski i inni. 

5-a armja: 9-a dywizja piechoty 
sforsowała rzekę Wkrę i posunęła 
się w kierunku Nasielska. 18-a dy- 
wizja piechoty zajęła w godzinach 
wieczornych Nowe Miasto, Gaso- 


cim į Sońsk. 


I SPAC 


Ludzie okazowi. 


129 palców. — Wół na obiad. — 154 lata. — 87 dzieci. . 


Zdarza się często, że potomkowie 
zupelnie normalnych i zdrowych ro 
dziców są anormalni. Zdarza się jed 
nak, że wszyscy członkowie rodziny - 
wykazują tę samą anormalność. 

W. Bilbao w Hiszpanji żyje ro 
dzina, składająca się z siedmiu o0- 
sób. Ojciec, matka i dzieci mają ra 
zem ni mniej, ni więcej, tylko 

129 palców! 

Jedno z dzieci ma 24 palców, dru 
gie 22, podczas gdy rodzice i reszta 
dzieci mają najmniej po sześć pal- 
ców u każdej ręki. 

Przesadna tusza jest również 
dziedziczną w niektórych rodzi- 
nach. Przed paru laty zmarł w Harr 
wo w Anglji niejaki Karol Atkins, 
ostatni potomek jednej z najgrub- 
szych rodzin, jakie kiedykolwiek 
żyły. Dziadek jego, bogaty właści- 
ciel ziemski, ważył 140 kg., ojciec 
o dziesięć kilogramów mniej, on 
sam ważył 140 kg., a jego bracia 
każdy po 144 kg. 

Podobna rodzina znana była rów 
nież w Turcji: była to rodzina wiel 
kiego wezyra. On sam, dwaj jego sy 
nowie i wnuk mieli wprost niebywa 
łą wagę. 

Opowiadają, że podczas pewne- 
go obiadu w domu wezyra, on sam 
i jego dwaj synowie 

zjedli calego wołu. 
Ponieważ nie czuli się nasyconemi 
po takim obiedzie, każdy z nich 
zjadł jeszcze dwa wielkie torty. Px% 
wie wszyscy członkowie tej rodziny 
zmarli na otłuszczenie serca. 


Długowieczność jest dziedziczna 
w niektórych rodzinach. Jednym z 
najbardziej interesujących przykła- 
dów jest rodzina anglika Roberta 
Parra, który zmarł, mając 124 lata 
i był potomkiem sławnego Toma- 
sza Parra. 

^ Ojciec jego święcił 109 rocznicę 
urodzin w zupełnem duchowem i 
fizycznem zdrowiu i do śmierci zo- 
stał namiętnym pijakiem i  jeźdź- 
cem; dziadek jego . 
śmierci podobno nie był nieprzyja- 
cielem młodych kobiet i panien, a 
pradziadek jego zdobył 

rekord długowieczności, 


gdyż w 154 roku życia był najstar 


szym z żyjącym wówczas anglików, 
a zapewne i najstarszym — człowie- 
kiem swego czasu. 

Anormalna ilość dzieci zdarza się 
również dosyć często. Tak naprzy- 
kład małżeństwo Farley, które ży- 
ło w XVIII wieku w Szkocji miało 
62 potomków, z których 12 zmarło 
we wczesnym wieku, podczas gdy 
pozostałych 50, w tem 30 chłopców, 
a 20 dziewcząt żyło w zdrowiu do 
późnego wieku. 

Rosyjska rodzina Wasiljewów 
pokonała jednak ten angielski re- 
kord. Demjan Wasiljew, dorożkarz, 
ma 87 dzieci! Był on dwa razy żo 
naty. Pierwsza żona zostawiła mu 
69 dzieci: porodziła cztery razy 
+czworaczki*, a 16 razy bliźnięta. 
Z drugiej żony miał Wasiljew dwa 
razy. trojaczki, a sześć razy bliźnię- 
ta. +; ; 


Druk. „Expres Zagłębia“ 


- nowe. spłaty ratami: Sosnowiec, Pil- 


113 lat i do, 


Nauka i wychowanie. 


WYKŁADY na zatwierdzonych przez 
Kuratorjum Okręgu Szkolnego Kra- 
kowskiego, rocznych i półrocznych 
Kursach handlowych M. Kołaczkow- 
skiego, Będzin, Sączewska 25, rozpoczy 
nają się 15 bm. à 


Kupro i sprzedaż. 


MASŁO, JAJA SERY sprzedaż hurto 
wa „Dwór“ Sosnowiec, Warszawska 12. 
w podwórzu, tel. 14-25. 

BATERIE anodowe, bateryjki latarki 
elektryczne, ogniwa, skład fabryczny 
przy biurze Inżyniera Antoniego No- 
wiekiego, Dąbrowa Górnicza, Kościusz 
ki 42, telefon 8. ARE 


SPRZEDAM szafe, szafkę komode,- 
łóżko, kontuar. Czeladź, Rynek 8 w po- 
dwórzu. ; 


POSADY i PRACE, 


UWAGA KANDYDACI SA KIEROÓW 
CÓW SAMOCHODOWYCH! Kursy In 
żyniera Klebera wyuczają na zdolnych 
kierowców mechaników.  Długotermi- 


sudskiego 3. . i 4 
DOBRY FACE TO PIENIĄDZ. Kur- 
4y Szoferów Mechaników St. Konopki | 
w Sosnowcu, ul, Swobodna 7, przyjmu- k 
ją zapisy na nowy Kurs Szoferski. Każ 

dy słuchacz po ukończeniu umie dosko- 
nale przeprowadzić wszelką reperację. i 
wozu. Jazda na wozach nieograniczona, ' 

Nauka zagwarantowana. Kurs obniżo- f 
ny 20 proc, platnych w ratach. Dla 
przyjezdnych mieszkania wolne. Zapi- ; 
sy codziennie. 5 
POTRZEBNA dziewczynka 16-letnia 
uczciwa do roznoszenia gazet. Zgłaszać 
się z ojcem do administracji „£xpre- 
su Go. Sosnowiec, Piłsudskiego 
nr. 8. i 

KURSY Inżyniera Froma rozpoczyna- 


ją: wykłady codziennie. Zapisy Sosno- 
wiec, Warszawska 22, telefon 4-92. 


BIURQ©  Windykacyjno - 'Inkasowe 


przyjmie przedstawicieli. Zgłoszenia 
Sosnowiec, Dzika 6. 


WYNAJMĘ 2 — 8 pokoje z kuchnią 
względnie mały domek w Dąbrowie, 
Będzinie lub Sosnoweu. Wyczerpujące 
zgłoszenia pod K. Z. „Expres * Sosno- 
wiec. 


MIESZKANIA do wynajęcia podwój- | 


ne. Szpitalna 13. Bijak, Sosnowiee. | 


POKÓJ do wynajecia przy rodzinie, ul 
Piłsudskiego 16, m. 9. i 


Zgubione dokumenty: 


BIEGAŃSKI Szczepan zgubił wyciąg 
z ksiąg ludności wydany przez gm. 
Łosień. ; + 
BERNARD Eugenjusz zgubił książecz 
kę Kasy Chorych wydaną w Sosnowcu 
CZARNECKI Franciszek zgubił legi- 
tymację zasiłkową wydaną przez gmi 
ne Bobrowniki. 

ANTONI Merta ż Lgoty, gminy Kozie 
główki zagubił książeczkę wojskową, 
wydaną przez PKU Sosnowiec. 
DRÓŻDŹ Bolesław zgubił legitymację 
wojskową wydaną przez 8 pułk strzel- 
eów podhalańskich w Bielsku. 


ZGUBIONO 2 weksle: jeden na 170 zł. 
płatny 25.1 31 r. wystawca D, Skórnik, 
Będzin. drugi na 50 zł. płatny 15. 12. 
30 r. wystawca Antoni Wertolla, Wiel- 
kie Hajduki. które unieważnia się Sz, 
F. Manela. Sosnowiec, Targowa_17 
SKRADZIONA książeczkę wojskową, 
wydaną przez PKU. Słonim na nazwi- 
sko Stanisława Michalskiego rocznik 
1906, kartę mobilizacyjną i dowód o- 
sobisty. unieważnia się. 

ZGUBIONĄ książeczkę kasy chorych 
wydaną na nazwisko Jana Gugulskie- 
go, zam. na Nowym Folwarku, unie- 
ważnia się. 

MAGISTRAT m. Czeladzi sprzeda ja- 
ko szmele: sanie, uprzęże wyjazdowe i 
robocze, koła. części wozów i 2 pompy 
studzienne. Oferty składać należy na = 
wszystko razem lub oddzielnie na po- j 
szczególne przedmioty w zalakowanych 
kopertach do sekretarza Magistratu w 
terminie do dnia 19 sierpnia br. godz 
12-ta. 


A A S P AR A EASELS SZ A E 
MAM pare tysiecy złotych. Oczekuję 
propozycji. Chetnie przystąpię do spół 
ki. Łaskawe zgłoszenia do administra- 
cji pod „Propozycja“. 


UNIEWAŻNIAM zgubione dokumenty 
wyciąg z ksiąg ludności wydany przez 
gminę Sułoszowa; karta rzemieślnicza, 
karta rowerowa oraz pozwolenie na 
broń wydane przez Starostwo Będziń- 
skie. Piasecki Ludwik. 


SEO EO POZA KZ 
ZGUBIONO weksel na 70 zł. płatny 5 
września 1930 r. wystawiony przez (Li 6 
sa A. z Myszkowa na zlecenie Potasza 

z Będzina. 


NOM maena 


RÓŻ NE. 


Czy jesteś członkiem L 0. P.P? 


Sosnowiec, nl, Teatralna l- tel.4-94 


